	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Postsowiecka uległość

Marek Chrapan

Rząd w odwrocie w sprawie ACTA !  Rząd ugina się pod presją!  Rząd się przestraszył demonstrujących  internautów ! Itd.. Itp...  Buńczuczne komentarze tzw. "opozycji" od wczoraj zalewają media, wszystkie. Jakby to "opozycja" miała jakiś udział w tym zwycięstwie normalności. To nie dzieło opozycji, to strach uzurpatorów władzy przed buntem młodzieży co prawda zmanipulowanej w większości tematów, ale zdecydowanie strzegącej swoich praw tam gdzie je dobrze znają. JPNiAJ (jego prawie najwyższa i agenturalna jołopowatość) udająca "premiera" dobrze wie, że zbuntowana młodzież nie ograniczy tylko do "zbierania podpisów" i proszenia "rządu" o "łaskę", bo nikt tu nie robi żadnej łaski w respektowaniu prawa obywateli do decydowania o sobie.  
JPNiAJ wie, że gdyby nie wstrzymał ratyfikacji za paręnaście dni być może musiałby uchodzić nawet z Kraju tak jak dyktatorzy arabscy.  Młodzież to nie "stateczni" ludzie z uniżonością dopraszający się o łaskę KRRiT w przydzieleniu bezdyskusyjnie należnego miejsca na multipleksie dla TV-Trwam, czy też podpisujący się w obronie wieku emerytalnego  na listach, które bezczelna kłamczucha udająca "marszałka sejmu" i tak wrzuci do kosza tak jak żydokomuszy sługus Drewniak listy do KRRiT. To młodzież kolejny raz pokazuje jak należy postępować z bandytyzmem udającym "rządy". I od młodzieży należy się uczyć, przynajmniej w tym zakresie. Gdybyśmy wyszli na ulice przy pierwszych sygnałach o dyskryminacji mediów katolickich być może już by był przydział. Podobnie z projektem ustawy o wydłużaniu wieku emerytalnego - jeżeli Naród nie otoczy "rząd" w jego siedzibie i nie pogoni "kota" uzurpatorskiej bandzie - "władza" wybrana 20% poparciem przeciwko 80 % nie może być władzą legalną, nie wchodząc nawet w legalność przeprowadzanych wyborów, gdzie przewodniczącym komisji obwodowych  kto inny przygotowuje hasła do zatwierdzania wyników wyborczych, a więc znając hasło może zmienić elektronicznie przesyłane wyniki, które nie są weryfikowane z wynikami "papierowymi" zapieczętowanymi przez Obwodowe Komisje -- nie ma co liczyć na cofnięcie debilnego wręcz projektu. A my tylko łasimy się, prosimy "podpisami" o swoje ewidentne prawo - decydowania. 

TO "RZĄDY" MUSZĄ NAS PROSIĆ O ZEZWOLENIA, ZGODY NA SWOJE PROJEKTY, A NIE MY ICH !!!  

TO "RZĄDZĄCY" SĄ NASZYMI SŁUGUSAMI, A NIE MY ICH !!!   - A JEŻELI NIE CHCĄ TEGO ZROZUMIEĆ TO NASZYM WRĘCZ OBOWIĄZKIEM "WYTŁUMACZYĆ" IM NAWET KIJEM GDZIE JEST ICH MIEJSCE - jak widać młodzież nie musiała używać kija.

Czas najwyższy wyzbyć się sowieckiej uległości !!!

Do obrony swoich praw !!!

 

